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W e FFtortk o godzin ie i  o. z  rana.

L I S T . . . . . . .  Z  Pttu  Bra/ław/kiego. '
D nia  l g .  Czerwca 1 7 y a .

M ci Panie Ii orrespondencie W arszaw fki.
Z y c i e ,  a b y  z  te g o  p o g r a n i c z a  i u ż  o b c y m  w o y l k i e m  z a i ę t e g o  m ó g ł  

ten lift,  l a k i m k o l w i e k  p r z e d a r s z y  s ię  s p o s o b e m , s z c z ę ś l i w i e  d a y ś c  rąlc 
W F a n a .  M o ż e  t y m  s p o s o b e m  i W s p ó ł  - O b y w a t e l e  nasi p r a w d z i w i  I’a- 
t r y o c i ,  o s e n t y m e n t a c h  n a s z y c h  r z e t e l n y  p o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć ,  n a y z u -  
p e in ie y  przekon an i  b ę d ą ,  ż e ś m y  ich z a w s z e ,  iak b y l i ś m y  W s p ó ł  -  B r a c ia . '

W i d a ć  dla  c z e g o  ta k o w e  r o z s ia n o  w i e ś c i ,  ż e ś m y  d o b ro w o ln ie  do p r z y *  
t i f g i  bez ż a d n e g o  p r z y m u s u  na  n o w ą  k o n fe d e r a c y ą  p r z y l l ą p i l i .  P e w n i e  
c i s p o t w a r z y ć  c h c ą  m iło ś ć  n a szą  ku O y c z y ź n i e ,  k t ó r z y  s a m i  i e y  na s i g  
rnafkę w ł o ż y l i .  C i ż  s am i  c h c ą  p r ę d k o w i e r n y c h  p o b u r z y ć ,  z o w i ą c  T a t r y o -  

ta m i k i lku , a ca ty  naród b u n t o w n ik a m i .
W ł a ś n i e  to p r a w d a  , ia k  ta d ru g a  , ż e  p r z y s i ę g a  d o b ro w o ln a  n ik o g o  

n ie  w i ą ż e ,  a l e  p r z y s i ę g a  od p r z e m o c y  n a r z u c o n a ,  ta  t y l k o  p r a w d z i w i e  
kręp  u ie  s u m n ie n ie .

Z n a m y  to w s z y s c y ,  ż e  k i l k u  nie  są  N a r o d e m ,  ani N a r ó d  b u n t o w n i ­
c z y m  z w a ć  s ie  u ie  m o ż e ,  g d y  s a m  w  o g n ie  bę dąc, p r z e z  s w y c h  R e p r e .  
z e n t a n t ó w  sobie r o z k a z u ie ,  a na  cz ąftk i  p o d z i e l e n y ,  s a m  s ieb ie  fiucha.

C z y  w  ten c z a s  b o w i e m  ieft p r z y m u s ?  g d y  k t o  p r z y s i ę g a  c h ę t n i e ,  
g w a ł t  o dpie ra ią c  g w a ł t e m ?  c z y  w  ten  czas  ? gdy kto nad m y m  k a r k i e m  
° r ę ż  t r z y m a ?  w o ł a i ą c  : G iń , albo p rzy jią i, lub g d y  podniófls/.y  n a r z ę d z i e  

° b e lg i  z  n a t r z ą s a n i e m  n a k a z u i e  : A lb o  cierp hańbę, t b ó l, bo cię co g o rsze-  

£0 p o tk a , albo p isz  się na Konfederacyą nową.
N i e ,  nie  z w i e d z i o n y  bę dzie  n ig d y  p r a w d z i w i e  o b y w a t e l fk i  u m y f ł  p o-  

W i e r z c h o w n c ś c i s m i  i m u se m -  R y c h l e y  z g i n ą ć  , n i ż  k a r k i  n a s z e  pod ia« 

r z m o  ta k  s z k a r a d n e y  n i e w o l i  poddać p otraf im .

S i fr a S u s  illa bo łu r orbis, 
hnpayidum  fe r ie n t  ruina:. I lo r a t iu s .

N i e c h  s ię  c a ł y  ś w i a t  z g r u c h o t a n y  k r u s z y ,
Z e t r z e , - l e c z  m ę f t w a  p r a w e g o  n i e  w z r u s z y .  B rajłtw ianiit.

Z  Obozu X cia  Poniatow jkiego d. 45. Czerw: Woyflka 
Hasze dor ad ok oł o Of tr o ga .  Ar mi ft i t i um d ot ą d nie z a w a r ­
te.  G e n e i a ł  Kocho.wikt o d w o ł a ł  s i ę do P e te r sb u rg a  r o z k a ­
zów,  p r z e c i w k o  k t ó r y m  nic pof tąpi ć n i e m o ż e .  R u d n i c k i e g o  
V i c e -  B r y g a d y e n t l m i e  j ak o D e z e r t e r a  z a  d e k r e t e m  k r y g s -  
t e c h t u  na s z ub i en ic y  z a w ie s zo n o’. W o y f k a  , R o is y i f k i e  nie 
tak l i c z n e  w  t y c h  l ironach okazuit} s ię.  Z  p od mu chó w 
Hiamy w i a d o m o ś ć ,  ż e  s i ę w f t e c z  c o f n ę ł y .  Si ła  sVoy(k 
h a s z y c h  itoitemi d y w i z y a i u i  w s p a r t a  c o d z i e u  s i ę pomnaża-.
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P I E S N  O B O Z O W A .
Od iednego X d ia  R u f kie go [komponowana Roku JtpyZ* 

w Obozie X cia  J ó z e fa  Poniatow jkiego.
Ż y w o  nam serca porusza ochota.
Ze  się do wo y ny  otwierają wrota,
Cieszy  ten odgłos Koronę i Litwę,
I ż  mieć  będziemy z Moflkalami bitwę.

Miley będzie dla nas w boiu,
Niż e l i  ź le  ż y ć  w pokoiu.
Skończy  się życ ie ,  lecz z I ł aw ą,
Lub t e ż  ż y ją c yc h  z losu poprawą.

W  Bogu nądzieia gdy  na koma wsiędziera,
Iż  Iławę Przodków naszych wydobędziem.
Ufamy sercu i da się to widzieć,
Z e  dzieło w o y n y  nie będzie nas wftydzić.

Niech  sie konni iak chce zdaie,
Ż e  my pierzchać będziem w g a ie ,
I d źm y na woynę z ochotą.
Zmażem myśl  podłą męflwem i cnotą.

D a y  nam Boże  doczekać t e y  pory !
B y  do attaku nachylić propory ,
B y  szwadronami kazano nacierać,
Miło nam takie rozkazy odbierać ,

Słodko przyimiem śmierć lub b l i z n y ,
Wła sn ey  broniąc swey O y cz y z n y .
H e y  czuc ie  serca tak wróży !
Ze  los pomyślny dla nas polłuży,

Na  co nam pomoc Turków i Prusaków P  
G d y  dosyć w Kraiu czułych  ieft Polaków,
Niechay  ca łemu światu będzie u w n ie y ,
Z e  ź y i e  P o L k ,  co by ł  zginął  dawniey.

W yszeuł  z rąk ciemney półn oc y ,
Dźwiga  swą Matkę w niemocy,
Nie  boy się Matko nam mi ła ,
Czuć fię iuż daie nięftwo i siła.

Idziem iuż Matko niosąc swoie ż y c i e ,
Pragnąc ocalić twe  i nasze bycie.
N ie c h ay  nas lep ie y  mogiła zagrzebie ,
Niź l i  T y ra n y  wezmą między siebie.

Lep ie y  w boiu gińmy s a m i ,
N i ż  się dzielić maią nami.
C ó ź b y  po życiu  w niewol i?
R a cz ey  na placu szukaymy doli.

A  N R  K D  O T  J  Z
Z  Patersburga d. i 6  C z e r : 

G dy  Poseł  Angielflci w Pe­
tersburgu znayduiący  się z 
lmperatorową w okoliczno 
ściach Poilki rozmawiał ,  u 
ż y w a ł  tych w y r a z ó w : . .  Nie 
zdaie fię  Dworowi Londyń- 

Jkicm u , aby [ie sprzeciwiać 
temu, co Naród i K ról Pol 

Jki z własnych i wolnych po  
budek, oraz z namyjleni zu  
pełnym  sobie ustanow ili. . . .  
Gtiy te iłowa Poseł  wyrzekł,  
Zaczął mał y  piesek Impera 
torowey  bardzo szczekać na 
tego  Poiła,  tak,  że Poseł  o 
krok nazad cofnął  s ię ,  aby 
go nie ukąsił.  Na  co Impe 
zatorowa. N ie b ó y jtp  IFPan. 
P ies, który  dużo szczeka , 
rzadko ukąsi

Lifty pry ^stne od granic 
Prancuzkich donos2ą,  że w 
blifkości Tournay  t ienerał  
Auftry  acki p y ta ł  i hłopa F ran 
cuzkiego : J f ak ty m yślisz ? 
c*y Niemcy F ra n cu zó w ? czy 
F ra n cuzi pobiią Niemców ? 
Odpowie Francuzki wieśniak: 
[fe ś li  Niemcy przcydą p r zez  
'7 wielkich g ó r ,  to pobiią. 
Co się to z n a c z y ?  py ta  G e ­
nerał.  T e  siedm gór odpowie 
Rolnik, są to siedm millio- 
**ów uzbrojonego ludu Fran- 
c Uzkiego. Jak tych pokonaią, 
*°  zapewne całą podbiią 
R^ancyą. Ods zedł  chłopek i 
e *łą tę rozmowę swoię do 
Jjióft Gnrłowi  de la F a y e te , 
który go hoynie udarował.

Z  Paryża w Z g i otnadzeniu

22.7
Ą G R A N I C Z N E .
Naród, na Sejśyi d: 5. C zer. 
P.Lecointre chcąc zażartować  
z P. Ribes,  który na wczo- 
raysz ey  Sefiyi  o spifle p r ze ­
ciwko Narodowi i z łąc ze nie  
się z Deputacyą Auftryacką ,  
ofkarźał  PP. d’Orleans , Du- 
mourier, Petion, la Ćhronique 
Xdza Duchene i wielu in­
nych naywiększych  n ieprzy­
jaciół tey Deputacyi ,  rzekł :  
Ponieważ dekretem Zgrom ; 
Narodowego wc zorayszym 
ieft zadecydowano,  że Pan 
Ribes utraci ł  r ozu m,  upra­
szam zatym.aby  mu dawniey- 
sze prerogatywy mózgu p r z y ­
wrócone b y ł y ;  a gdy  to tru­
dno, prosił, aby inny kto ie* 
go mieysce Prawodawcze za- 
ftąpił.

P L a croix  nie tak oftry,  
zaczął  obftawać za  P. Ribes, 
żądaiąc me iuż aby pozba­
wić doftoyności  tego  donosi­
ciela O spilku Królobóylk im, 
lecz aby zawies ić  do czasu 
iego funkcyą,  póki Do kt or o ­
wie nie o sąd zą ,  że  beśpie* 
cznie może wróc ić  się do 
sprawowania urzędu swego.  
^ gdy  proszono,  aby tę  ma- 
teryą  na ftronę usunąć,  Z g r o ­
madzenie Narodowe wniolki 
obydwóch poprzedzaiących  
Reprezentant:  uchyl i ło,  g d y  
się ozwano,  i ż może człowiek 
przeciwko rozumowi czynić ,  
lubo me ma pomieszanego  
rozumu.

Dnia g. Czerw ca. SefTyi 
Zgromadzenia Narodowego 

E e  3
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w  dniu 4. t. m. była  osobli­
wsza.  Wie le  O b y W a t e l ó w  i 
O byw ate le k  deputowanych  
wńiść żądaią. Pozwolono 
Wchodzą.  Śpiewanie,  tance,  
lkoki, krzyk: W iiuat N a r ó d ! 
toż  owe Pieśń powtarzaią  : 
ca ira! Póydzie to! a potym 
drugą: Ou.peut-on-ćtre m ieux 
q u ’au sein de sa fa m ilie  ? 
Gd z i eż  może być  le p i ey ?  
iak na łonie swey  familii ?

T o  n a y d z i w n i ey s za , że . 
Zgromadzenie  Naród: niepo- 
cz yt a ło ,  że  to przec iw swey  
powadze,  gdy  wszędł  w y s o ­
ki człek na czele tey  zgrai  z 
wielką  kosą ,  a na wierzchu I 
j e y  tablica z napisem : Lę-\ 
kaijcie ftę A rystokraci, bo i a ' 
wam tym zakrzyw ieńcem  łby \ 
p o ko szę. A  nasi PP.  Prawo 
d aw cy  zaczęl i  pękać się od 
śmiechu.  Widok  osobl iwszy 
i dz i wn y,  że  iedni to igrzy- 
łko zro bi l i , a drudzy  że  się 
śmieli z  niego.

Z  Londynu d. X X . Czerw . 
N a T e a t r u m  Angiel lkim lfay  
M erk et  grano wczora Dido- 
n y  Operę.  Zy fk  ca ły  z  bile 
t ó w  na Dobranoc dla Pani M a­
r a  of iarowany.  Sala nie 
zmiernym b y ł a  tłumem na­
pełniona.  L iczba  Wielbicie 
l ó w  t e y  Iławney śpiewaczki 
tak  ieft wielka, a publiczność 
w  powszechności  oddaie ta 
Łą iey  talentom sprawiedli- 
w o ś ć ,  że  pewną ty lko  l iczbę ! 
rozdaia biletów,iak sala obiąć 
może.  K t ó r z y  wcześnie ich 
nie kupią,  iuż tego dnia do

(lać nie mogą. N a y w i ę k s z y  
ścilk pod ów czas bywa , kie­
dy wiadomość doydzie , że 
dla samey Pani M ara  c a ł y  
profit. G d y  się iednego dnia 
pytano Lorda i), czemuby na 
operę nie iachał, (która nie 1 
była  dla n iey .na zy l k)  rzekł: 
Pani M ara przecudnie za-, 
wsze śpiewa, ale naycudnicy, 
gdy dla fe b ie .

O koliczności odmiany W .
W ezyra.

Z Stam bułu  d x6. M aja.
Z a rozkazem Cesarza  Kapi- 
g il ar Kiajas  wszedł  do prze­
szłego W. Wezyra  J fu s u f  
Haszy, i zaraz domagał  s ię ,  
aby pieczęć Cesarlką oddał, 
i żeby  nieodwłocznie ftawił  
się u Dworu. G d y  Minifter 
z łożony  podług zasz łego  ro- , 
zkazu z doinu wychodzi  , 
Tafterdar  cz y l i  wielki  Pod- 
fkarbi pieczętuie wszyf tkie  
r ze cz y  do Jusufa B a sz y  nale­
żące.  Wchodzi  do Cesarza,  
około godziny  r o z m a w i a , i 
prolło potym do kanału iść 
musi ,  przeprawia s ię ,  i w 
Azy i  naprzeciw Stambułu no- 
cuie.

Nazaiutrz  rz e c z y  rozpie- 
czętowano,  i odgłos rozszedł  
się, że  z W, Wezyrol twa  z ł o ­
żony,  a Baszą i Serafkierem > 
A napy  wyzn aczo ny.  Zaraz 
bez wrócenia się do Miafta,  
bez pożegnania się trzeba b y ­
ło wniść na okręt  i płynąć.  
Pieniędzy nie znaleziono go­
towych , wszyftkie na woy-  
Iko wydał,  i to go ratowało

od ftryczka. Za kł ad y  by ły  
między  nieprzyisciołatni  le­
go  , że  wkrótce będzie iego 
widziana głowa nad bramą 
Szaraiu.  Wygrana pr zy  tych,  
co mu ży c i a  , a sobie zylku 
Z iego fkarbów życzy l i .

T er ażn iey sz y  M elek Mech  
met Fasza  i eszcze  do Stoli  
cy, nie pr zyb ył .  Niezmierne 
on był  Ikarby zebrał  w Kan- 
dyi  będąc Baszą. Mia ł  wiel  
kie łalki u Matki Sułtana , 
która go silnie przeciwko 
Wszelkiemu ratować umiała 
prześladowaniu.  Z ł o ż o n y  te­
raz  Wezyr  szukał  wszelkich 
sposobów, iakby go, ieśli nie 
z g ł a d z i ć ,  przynaymniey  u 
martwić, albo pozbawić zbio- 
rórv, lecz Cesarzowa Matka 
wdzięczności  sw ey  dowody 
zaftarzałemu przyiacielowi 
nie raz okazała.

Po  śmierci t e y  P a n i , któ­
ra nayzręczniey zawsze  od 
Wracać wszelkie potrafiała 
za m a ch y,  kiese pieniężne 
częfto się do szaraiu wcilka- 
ł y .  Jedna z tam ecznych  Pań 
w ię c ey  nad innych od Cesa­
rza odbieraiąca chuftek, mia­
ła to szczęście,  że  naywięcey  
do niey  z Kandyi  przysy łano 
złota.  Mniemanie teraz ieft 
p o w s ze ch n e ,  że  po zrzuce­
niu Jusuffa, hoyne sobie da- 
Wane podarunki zawdzięczy-l
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ła teraz Wezyrof twem W. 
T e n  ftarzee iuż ma lat  , 
i że  ieft: mocno schorza ły ,  
wielu iego pr zy jac ió ł  lęka się 
żeby  wprzód me (kończył ż y ­
cia, póki me przyiedzie.  W y ­
prawiono przeto po mego iuż 
kilku Kuryerów, zapraszając 
aby się pośpieszał .  Maią go 
bowiem za naybogatszego ze  
wszyftkich B a sz ó r .

Sta ry  też Kapitan Basza 
gdy  uftąpił Urzędu młodemu 
Cuschiuk Hujseitn, kalsę od­
dał morlką,  ale w niey  nic 
nie było.  Szukano, dowiady­
wano się,  c z y  nie są w inne 
iakie mieysce przez Kapi ta­
na Baszę ukryte  pieniądze,  
lecz g dy  nigdzie tych niewy- 
śiedzono, pewność że na wo- 
ienne wy pr aw y fltarby wydał  
odśmierci  gozachowała.  T e a  
ładny i młody Kapitan Ba­
sza, ale bez pieniędzy z łlo- 
tą ani ruszyć  mógł  nawet.  
Młodość i przyftoyność dały 
mu naładowania kafsy ł a t w y  
sposób. Znalaz ł  wymowne, 
bo ieszcze pięknieysze,  niż 
własne ufta, które Cesarzowi 
wyperswadowały ,  że  tys iąc  
kies z ło ta  na drogę dać ka­
zał .  Mówią,  iź ze Stambułu 

Uwyieżdzaiąc,  i z  niektóremi 
1'żegnaiąc się osobami , żało- 
[I wał,  że  tak prędko bogatym 
li zoftał.

Szkod a oszukanego, większa oszukuiacych.
C z a s e m  ftrata nie o ftro żn a  n ia ią t k u ,  a n a y w i ę c e y  nie  z a p r z ą t a n i e  fi f 

p o ż y t e c z n ą  w  kraiu p r a c ą ,  w i e d z i e  l u d z i  do o fta tn iego  n i e s z c z ę ś c i a ,  a c z ę -  

fto i h a ń b y .  S z k o d a  z a c n y c h  bo S z l a c h e c k i c h  i m i o n ,  g d y  n ie  p ię k n ą
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* ą  s p r a w k ą  z e l ż o n e .  C h c i a ł b y m  i e  p rzed  p u b l ic z n o śc ią  u k r y ć ,  l e c z  llroro 
r e z o l u c y ą  P r z e ś w :  K c m m i T y i  P o l i c y i n e y  ( k t ó r a  się  tu * n i ' ie y  k L d m . )  są  
W y ś w i e c e n i ,  od n i e d a w y  o chronie  t y c h  nie  m o g ę ,  k t ó r z y  odwr.żaia c  s i e  
n a  b ez  p r a w i e ,  ty r a  s a m y m  o d w a ż y l i  s ię  na ftratc  honoru  swego.*  T a ’.  
k o Wn p l a m a  o s o b i l ta  iefł z a w s z e ,  (koro iefl p r z e i l ę o i l w o  do o soby , nie  do 
F a m i l i i  p r z y w i ą z a n e .  C h o ć  to n ic  do m n i e ,  g d v b y  k t o  z  m o i e y  k r w i  
b y l  z b r o d z i e n ,  iednafc n ie c h c ia lb y m  p e w n i e  aby z  m y c h  p o w in n o w a t y c i i  
feyl ia ki  A k a r ftr o m  ( i )  R nraillac  ( a )  B rinrilhers  ( 3 )  lub Cartouicb. ( 4 3

T o  gr ub o  , le c *  i n i n i e y  z a  n ic h  w y f t ę p n y m  b y ć  nie  c h c i a ł b y m ,  dość 
Jia ńby ź e  w y f t ę p n y m .

G d y b y  ied n ak to n i e s z c z ę ś c i e  na m n ie  p a d ł o ,  i« k  w i e l u  z a c n y c h  l u ,  
d z i  m i m  ich w i n ę  p t y k a ,  c o b y m  robił? o to  u l i ł o w a ł b y m  Ikor- b y m  t y ł -  
k o  b y ł  z d o ln y ,  p od w oić  m oie  p r a c e ,  (karania, c z u c ia ,  i ż b y m  p o w i ę k s z y ł  
t e  z a d u g i ,  k t ór e b y  t y m  ś w i e t i e y  z d o b i ł y  m o i ę  fam il ią , i m  ona h a n ie b n ie *

f
 r z e z  w y r o d k a  i a k i e g o  ieft ze lżo n a .  | tak w i ę c e y b y  z y ł k a ł a  ta ż  F a j n i *  
ia p r z e z  z a s z c z y t  z  p r a w d z i w y c h  z a f tu g  p o c h o d z ą c y ,  n iż b y  f tr a c i ła  na 

o w e y  z a k a l e ,  c z y l i  r o c z e y  I k a n c e r o w a n y m  z d o w e g o  c i a ła  c z ło n k u  , k t ó r y  
n i e  tak  one, iak fiebie w  h an ieb ne  n i e s z c z ę ś c i e  w p r a w i ł .

P r a w d z i w a  b o w i e m  ia sn ośe  n i s z c z y  t r e fu n k o w e  c i e m n o ś c i ,  a p r o m i e ń  
l ł o n e c z n y  b y n a y m n i e y  s ię  t y m  nie  ka la , ź e  na  p l u g a w e  w p a d n ie  c z a s e m  
błocko. Ten k a w a ł  m or a łu  w l a z ł  t r e fu n k ie m  w  K o rre s p o n d e n e y ą  z  okoli*  
ę z n o ś c i  P P  O b n i lk ie g o  i B o ia n o w lk i e g o ,  o k t ó r y c h  nie  n a y d l u ż e y

Z a b r a l i  c i  I c h m o ś ć  tu  w  W a r s z a w i e  z n a io m o ś ć  z  F a k t o r e m  ż y d e m .  
P r o s z ą ,  ab y  fię w y f t a r a ł  m  K u p c a  m W t r e l  od 1600 C z e r w :  Z ł o t y c h .  
U f t u g a  w ł a ś n ie  f lo s o w n a  do F a k t o r ó w  b ie g u só w .  S t a r a  lie ten ż y d  i -z n a y -  
d u ie  w k ró tc e  p e w n e g o  do t a k o w e g o  k u p n a  och o tn ika  T e n  Jegoin  sć g d y  
W e x e l  w i d z i  z  p od p ise m  Pana K a brego , c h ę t n ie  ofiaruie fię n a b y ć ,  le c z  
g d y  ty l k o  k i lka  s e t  C z e r w :  Z l ) :  z a  n ie g o  g o t o w e m i  d a ie ,  n ie  p r z y c h o d z i  
do u g o d y  T r z e b a  tu kogo  in n e g o  s z u k a ć  Z n a y d u i e  o w  u f tu ż n y  F a *  
Jctor ż y d a  N a t a n a  L e w k o w i c z a  K u p c a ,  k t ó r y  s a m e m i  ty l k o  d r o g i e m i  z b y ­
t k a m i  h andlo w ał.  S p r o w a d z a  go  do ftancy i o w y c h  b o g a t y ch  w  p r z e m y l i  
I c h m o ś c i ó w .  N a t a n  iefł w  n a d z ie i  z b y c i a  b r y i la n t ó w .  P a n o w i e  w i e l c y ,  ie -  
d e n  na łó ż k u  w  s z la f r o k u ,  d rugi się p r z e c h a d z a  L o k a y  w  lib eryi d o b r e y  
z  k a p e l u s z e m  u g a lo n o w a n y m . od z io t a  w s z e r z  na 3  ca le .  K o n t e u t  N a t a n ,  
w p u s z c z o n y  do p o k o i u ,  z y l k  rs c h u ie .  K a ż ą  I ch a iość  sobie  o k a z a ć  b ry l*  
l a n t y .  M ó w i ą  do o ż e n i e n i a  p r z y c h o d z i ,  tr zeb a  p ie r s c ie n ió w  , p e r e ł  , z e ­
g a r k ó w  & c  W s z y f t k o  s ię  zn a y d u ie .  P o w i a d a i ą  ż e  g o t o w e m i  z a p ł a c i ć  
n ie  m  gą, le c z  n u i ą  W e x e l  Pana K a b r e g o .  Z y d  z  w i e l k ą  o c h o tą  lia t e n  
w s z y f t k o  c h c e  z b y ć .  L e c z  ż ą d a  p e w n o śc i  Profi w i ę c  a b y  m u p ó y ś ć  
Wolno b y ło  z  t y m ż e  W e x l e m  do s a m e g o  P. K a b r e g o ,  i s p y t a ć  o a k c e p t a -  
c y ą .   ̂ I o w s z e m  nie  ty lk o  m e  bronią , ale z ą d a ią  pod k o n d y c y a  , a b y  z a ń  
d a ł  ż y d  za ftaw- T a k i m  T a n o m  s z l a f r o k o w y m  i g a l o n o w y m  , c z e m u  n ie  
dać? d aie  b r y l l a n t y  w y r o w n y w a i ą e e  w a l o r u  W e x l a  , to m a ł o ,  daie  k l e y -  
n o t ó w  dubelt , i to nic , t r z e b a  w i ę c e y ,  n a k o n ie c  N a t a n  d o b y w a  a ż  z a  3 5 0 0  
C z e r w  Z i ł :  r o z m a i t y c h  k o s z t o w n y c h  d r o b ia z g ó w ,  te  z o f t a w m e  , a s a n i  
Z  w e x l e m  do P .  K a b r e g o .  N i e  za fta le  s a m e g o ,  l e c z  n a  K a n t o r z e  z a r a z

Ó )  A rólobóyca Szwedzki, ( a )  Henryka IV . Króla Francuz: ( 3 )  Stawna tr u ­
cizn zaprawowanum  N tew tajla. ( 4 J  W ielki niegdyś ło tr  we Francyi i  nad* 
tw yczoynie e jlro in y .

poz na ła  z f a ł s z o w a n y .  C h c i a ł b y  z  w e x l e m  n a z a d  c o  n a y p r ę d z e y , i t e g *  
n u  nie  p o z w a l a j ą ,  a b y  rę k a  B a n k ie r a  p o n ie w ie r a n a  n ie  była.

D oftaie  naoft ate k z a ś w i a d c z e n i e ,  ż e  W e x e l  z o l ł a ł  na K a n to r z e  do p r z y ­
bycia- s a m e g o  P  Ka brego. Z y d  ia k  o p a r z o n y  z  t a k o w y m  z a ś w i a d c z e n i e m  
lec i  d e  P a niczów . Juźc i n i e m a .  W y i a c h a l i  m ó w i ą  na  s p a c e r  l i s i ę ta  re -  
n u z ą .  R z e c z y  w s z y l l k i e  zufta ly . N atan  p e w n y  ż e  w k r ó t c e  p o w r ó c ą ,  cze,» 
ka g o d z in  k i l k a ,  c z e k a  do w i e c z o r a ,  c z e k a  do pół n o c y ,  n ie  uia.

L ,  kay- ó w ,  c o  z a  r e m i z ą  ia c h a ł ,  p o w r a c a  do d o m u ,  m ó w i  ż e  o d e d a -  
u y  z  z a  k a r e t y  p o  i n t e r e s ie  zoftai s ię  w  M i e ś c i e ,  n i e  w i e  g d z i e  P a n o w i e  
n a  s p a ce r  p o i a c h a l i ,  i g d z i e  s ię  b a w ią .

N a z a i u t r z  p r z y c h o d z i  ó w  K u c z e r  c o  O b y d w ó c h  r e m i z ą  w o z i ł  po z a ­
płatę  6 z ł ł :  k tór e  l e s z c z e  m u  n a le żą .  P o w i a d a  ż e  z a w i ó z ł  do W o l i  , ż e  

ta m  b a w il i  cz as  m t i a k i ,  ż e  z  ta ra tąd  u m y ś l n e g o  p r z y d a l i  dla  n a ję c ia  k o ­
ni, z  p o c z t y ,  ż e  gdy te  p r z y s  . ł y , K u c z e i o w i  dali Z ł ł :  2. na p i w o ,  a b y  
t y m  c z a s e m  z a b a w i ł  p uki n ie  p w r ó ą  T w i e i d z ą  ż e  m a i ą  n ie co  d a l e y  
ś w i e ż e n u  k l in i i  na. s p a c e r  w y i a c h a ć ,  a gdy n.izad p z y f ę d a ,  z a m a w i a j ą ,  
■>by o d w ió z ł  ich  do M is f t a ,  i z a  to  i e s - c  e Z i ł :  6 mu dać o b iec u ją

C o  tu m a s z  robić  P. N a t a n i e ?  s z t i k i y ż e  w i a t r y  w p olu , c z y l i  t y c h  
I c h m o ś c i ó w ,  n a  iedno w y p a d n i e .  U d a i e  się  do K o m m i f s y i  P o l ic y i .  S p r a ­
n a ,  M en . ior ya ty , in d ag ao y e ,  i n k w i z y c j e  n a k o n ie c  r e z o i u c y a  n a ftę pn ią ca :  

,,  K o m n i i ł l y a  P o l i c y i  O  N  G d y  P r a w o  S e y n i u  t e r a z n i e y s z e g o  vr 
o  R  1 6 9 1  d. 1 7  C z e r w :  o K o m m i f f y i  P o l i c y i  w  A r t :  4  co  do w ł a d z y  i  
>, o b o w i ą z k ó w  P o l i c y i  w z g l ę d e m  b e s p i e c z e ń f l w a  i spo k o y n o ś c i  o g t i l n e y c a -  
o i e g o  K r a iu  w  p u n k c i e  2. w ( L w a c h :  C z u w a n i e  na o b y c z a y n o ś c  p >wsze» 
1, chną i w s z e l k i e  s p o s o b y  z y l k u  z  s a m e g o  z w o d z e n i a  i o s z u k a n i a  iu d z i  
1, K  m  111 i (Ty i P o l ic y i  d o z ie r a ć  s z c z e g ó l n i e y  p o le co n o  ieł t,  K o m m i d y a  F o ­
li li cy i  O  N  p od a n y  M e m o r y a ł  f ta ro zak on m -g o  N a t a n a  L e w k o w i c z *  .lu* 

»  bilera 1 kup ca L u b e i i k i e g o  dla handlu  w  M i e ś c i e  W a r s z a w i e  b a w i ą c e g o  
11 hę pod l ic z b ą  p o d a w c z ą  26 9 9 .  w z i ę t y ,  g d y  w  t y m ż e  M a m o r y a l e  p r z e y -  
»> r ż a ł a  fk arg ę  na U U r :  O b n i lk ie g o  i B ia o o w i k i e g o  G e n e r a ł o w i c z a  , w  
» ! c h  z a r z u t a c h  w i ę k a z e y  w a g i  : P i e r w s z y m  s f a ł s z o w a n i a  w ' e x l u ,  n a s u m *
>> n ie  C z e r :  z ł :  1,600 od W .  F r y d e r y k a  K a b i e g o ,  i ftepel p a p ie r u  p o d e y -  
ii r ż a n y ,  d r u g i m  z a r z u c i e  p r z e c i w k o  Ur:  B o i a n o w l k i c m u  G e n e r a ł ó w :  o 
» w z i ę c i e  k l e y n o t ó w  z a  C z e r :  zł : 3 ,500 iak  te n ż e  ż y d  m ie n i  w a r t s i ą c y c h ,  
» ,z  k t ó r e m i  to k l e y n o t a m i  w  p o n ie d z i a łe k  to ieft d. 4. C z e r w c a  w R o k u  
>■ t e r a ż n i e y s z y m  U r :  O b n i lk i  i B o ia n o w lk ;  G ć n e r a l o w i c z  ta ie n in ie  z  W  a r ­
ii s z a w y  m a c h a l i ,  p r z e z  c o  w s p o m n i o u y  k u p i e c  w e x i e m  f a ł s z y w y m  z ł u *  
» d z o n y ,  s z k o d ę  z n a k o m it ą  ponie ść  m i a ł ,  z a d a ie ,  w  dowod ty c h  z a r z u t ó w  

’ > k a u c y ą  u r z ę d o w ą  w  K o iu m if t y i  s w o i e y  z ł o ż y ł ,  W  t y m  p z y p a d k u  Korn- 
’ > n i i i l y a  P o l i c y i  i n d a g a c y ą  w y z n a c z y ł a ,  z  k t ó r e y  w y w i e n z i o n e y  o t a ie -  
*1 pilnym  o ddale niu  fię U U r :  B o ia n o w lk i e g o  i O b n i l k i e g o  K  -nimilTya P o l i -  
>>cyj u w i a d o m i o n ą  zoftała. P r z e t o  f t j s u i ą c  i i f  do P r a w a  w y ż e y  w y i a ż e -  
» iiego w s z y i ł k i m  K o m m i f f y o m  C y w i l n o  W o y l k o w y m  i M a g i i l r a t ó n i  M i a i ł  
’ > W oln ych  R z p l t e y  do w i a d o m o ś c i  p odaie  , iż  U U r :  B o i a n o w l k i  i O b n i l k i  
>>?aikaiżeni g d z i e k o l w i e k  w  k r a ia c h  R z p l t e y  p r z e j e ż d ż a ć  b ę d ą ,  u w ia d o -  
’> m i o n e m i  o p i d a n e y  na s ie b ie  ik a rd ze  b y c  p ow in n i ,  k t ó r y m  P r z :  K o n i -  
*> ttniTye C y w :  W o y i :  i S z l a c h e t n e  M a g i l h a t y  M i a i l  w o l n y c h  o n in ie y *
>1 S z y m  o b w i e s z c z e n i u  donieść n ie  c m i e s z i a i ą , i g d y  o i ia d łcś c i  s w o i e y  
•i tak w  P r z e ś :  K o in i i i i l fya ch  C y w :  W o y d ; :  la ko  i S z l a c h e t n y c h  M a g i f t r a -  

ł| tach  M i a l t  w o l n y c h  do w o d y a u t e n t y c z n e ,  bądź k a u c y ą  d o f t a t e e z n a  i ł a *



, ,  ż ą , p o t r z e b ę  u s p r a w i e d l i w i e n i a  lię na u c z y n i o n e  z a r z u t y ,  p r z e ł o ż y ć  
, ,  I tarać fię będą. W  p rz y p a d k u  z a ś  ani o k a z a n ia  p o f l e f f y i ,  aili dania  po* 
„  t r z e b n e y  katicyi  , w s p o m n i a n y c h  U U r :  O b n i f t i e g o  i B o i a n o w lk i e g o  G e *  
„ u e r a ł o w i c z a  z a t r z y m a ć ,  o t a k o w y m  z a t r z y m a n i u ,  do K o m m i f l y i  P o l i*  
, ,  c y i  O .  N .  d o nieść  m e  z a n ie c h a ją .

Z  P r o t o k u l u  E k o n o m i c z n e g o  K o m m i f l y i  F o l i c y i  O .  N .  w y p i s a n o , '  
i  w y d a n o .  A . Gliń/ki Sshr: K. P. O. W.

( L . S . )  j m  Tojloljk i K . K . W. W.

R E G E S T R .
D nia 4. Czerw ca zabranych kleynotów  p rzez P P “
Boianowfkiego i  Ob.nifjk.iego, u N atana Lew kow icza tf u  
bilera , Obywatela Lubeljkiego , do w aloru summy 3.300’ 

Czer: Z ło ty ch , 
ltn o . M e d a l i o n  do p o r t r e t u , w  k t ó r y m  do kota  s ą .  b r y l a n t ó w  d u ż y c h .  

N a d  te m i  u szko  z  i  b r y l a n t e m  w i ę k s z y m .  P r z y t y m  p a r a  k o l c z y k ó w  
dłu gich  t e r a z n i e y s z e y  m o d y  m a i ą c e  p o  d w a  r z ę d y ,  w  j e d n y m  brylan*  
t y  w i ę k s z e ,  w d r u g im  m n i e y s z e .  

sd o  Z e g a i e k  z  r e p e t y c y a m i  m a ł y  z  e m a l i ą  n a  s p o d z ie ,  z  w i e r z c h u  dya*  
m e u c i k a m i  h o l le n d e i t k ie n i i  s a d z o n y  w  k o i o , p r z y  t y m  z e g a r k u  ł9 ii -  
c u z e k  z  d y a m e n t a m i  r u tow w m i i p e r ł a m i  u r y a ń l k i e m i  z  t r z e m a  d e ­
w i z k a m i  z ł o t e m i .

5(10. Z e g a r e k  w i ę k s z y  ptalki z  r e p e t y c y a m i ,  i e m a l i ą  g r a n a t o w ą  i b ia łą  
na s p o d z ie ,  d y a m c n c i k i  sa d zo n e  hollendc rfkie  w  k w ia t k u .  P r z y t y m  
z e g a r k u  ł a ń ć u ż e k  w  b r y l a n t y  o p r a w n y  a  jo u r  z  : m a  d e w i z k a m i  z ł o ­

t e m  i, a  e m a l i a  i b r y l l a n t t m i , w  p u d e ł k u  c z e r w o n y m ,  s z a f io n e m  p o ­
w l e c  if.ri)>ym.

y to. P i e r ś a i e ń  z  k a m i e n i e m  szafi r  p o d l u g o w a t y m  a jo u r  , w  k o ło  s z t u k  
1 3 .  b r y l l a n t o w  w i e l k i c h .  

g to  P ie r ś c ie ń  , w  k t ó r e g o  ś r z o d k u  b ry l la ń t  w i e l k i  , a w  k o ło  m n i e y -  

s z y c h  8-
6to  O b r ą c z k a  b ry l lg n p 3 m i do p o F w y  s a d z o n a  , po bokach 4. m n i e y s z e ,  

a  w e  ś iz o d k u  w i ę k s z y .  W s z y l i k i e h  p ię ć , , a jo u r  o p r a w n e .
■jmo- K a m i e ń  b r y l l a n t  le d e n  w i e l k i  na s o l i t e r ,  o p r a w n y  a jo u r  z  e m a l i ą  

w  k o io  g r a n a t o w ą  
Sra- l u t u i e u  . i t y U ą j i t  t.  m u i e y s z y ,  t a k ż e  a j o u r ,
gno  T r z y  s z n u r y  P e r e ł  u ry a ń lk ic h  w i e l k i c h  , W k t ó r y c h  s ię .  z n a y d u i e  

s z t u k  187-
B o ia n o w lk i  w z r o f l u  n i lk iego ,  c ie n k i ,  t w a r z y  c z a r n i a w e y ,  tr o c h *  p o c ią -  

g ł e y ,  o c z u ,  b rw i  i w ł o s ó w  c z a r n y c h  m ó w i  m a ł o  - l ę k l i w i e , c h o d z i ł  tu  
w  w a r s z a w i e  po F r a n c u z k o .  O b n i l k i  w z r o f l u  ś r z e d n ie g o  t a k ż e  c i e n k i ,  
tw ar / .y  b ia tey , o s p o w a t y ,  w ł o s ó w  trochę r u d a w y c h  po s z w e d z k u  u c i ę t y c h ,  
o c z u  s i w y c h ,  nosa  p r z y d u ż e g o  i s z e r o k ie g o .  N o s i ł  s ię  i t e n  po F r a n -  
c u z k u .  P i e r w s z y  p o  F r a n c u z k u  i po N i e m i e c k u ,  d ru g i  ty l k o  po F r a n -  
c u z k u  mówi".

Z  W arszaw y d. g. Czerw ca. Właśnie  teraz doszła tu 
wiadomość,  że  oba ci  Jchmość przytrzymani  iuż stj w  
B erlinie,


